



„ Historia tajemniczego ogrodu”


Oto miejsce niezwykłe, mimo iż nie prowadzi do niego tajemnicza furtka. Jest to działka inżyniera Pawła. W jego ogrodzie rośnie ogromny, stary dąb, wokół którego wije się porośnięta mchem ścieżka. Nieopodal znajdują się liczne krzewy porzeczek, agrestu oraz jeżyn. Naprzeciw usytuowany jest kącik, w którym rosną dorodne warzywa m.in. marchewki, rzodkiewki czy buraki. Można znaleźć również miętę i pokrzywę. W ogrodzie rośnie także wiele kwiatów. Figurują tutaj tulipany, roże oraz orchidee. W centrum ogrodu wyróżnia się miejsce do relaksu. Wzdłuż rosnące jabłonie rzucają cień, który pada na ulubioną ławeczkę pana Pawła. Inżynier, siedząc tam, uwielbia wsłuchiwać się w świergot ptaków. Często zjawiają się gżegżółki.                           Mężczyzna  był ubrany bardzo schludnie. Poprawił swój kołnierzyk, po czym stwierdził, że jego ogród jest wyjątkowo przejrzysty. Postanowił posadzić kwiaty przy tarasie. Wahał się z wyborem gatunku. Wybrał hiacynty, które idealnie wypełniły panującą tam pustkę. Po skończonej pracy ogrodnik zadbał o higienę osobistą. Zza płotu słychać było chichot. Odgłos dochodził z sadu sąsiada, z którym nigdy nie mógł dojść do porozumienia. Ciągle się kłócili. 
                W ten dzień zaczął harcować w jego ogrodzie, lecz został przyłapany przez przyjaciela ogrodnika. Nikczemny plan mężczyzny się nie powiódł. Wysiłek jego chybił celu.  Pan Paweł żachnął się na sąsiada. Natomiast znajomi zawsze służyli sobie pomocą. Pomimo iż Mateusz był małomówny, dogadywali się bardzo dobrze. Dzięki tej postawie mógł zrewanżować się  za pomoc przy swoim zagajniku. Zaprosił swojego towarzysza na mały poczęstunek, po czym spędzili miło wieczór.
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